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x P etersb u rg a  F. S. z. S ierpnia ,

K ijo w sk ieg o  reg im en tu  g r e n a d y e r ó w  Zrtiar- 
i y  od ran na w o y n ie  F ta n c u z k ie y  p onies ionych  
P ó łk o w n ik  S tr ick  w ym azuje s ię  z rang l i s ty .  
B y ł e y  s łu ż b y  P o lsk ie y  P od p o ru cz n ik  Z u ch o -  
w ie c k i  p r ż y ię ty  do R dssy isk iev  K ornetem  W A-  
lexandryisk im  półku  huzarów." K om m endantowi  
T au ry isk iego  reg im entu  g re n a d y er ó w  G enerał  
M aiorow i Danzas o św ia d cz o n o  N a y w y ż s z e  ukon­
te n to w a n ie  za p orząd ek  w nim Znaleziony, p ó ł -  
kownik Mamatkażin naznaczony kommendantem  
B ie le w śk ie g o  reg im en tu  m uSzkietyerów . A d iu ­
tant C esa r ze w icz a  K O N S T A N T Y N A  P o d p ó łk o -  
w n ik  C z e c z e r y u  um ieszcza się w le ib g w a r d y i  
k o n n ey  , S z e f o w i  N e w s k ie g o  reg im en tu  musz-  
k ie ty er ó w  G en era ł  L ie u te n a n to w i  X . G orczako-  
Wi 2. i P ó łk o w n ik o w i  W o ie y k o w  o św iad czon e  
u k on tentow anie  za porząd ek .

Za N a y w y is ż y t ń  rozkazem A ktualny  Kam- 
merher N o w o s i lc o w  donosi : Ż ylińsk iem u P le n i­
p o t e n t o w i  Z am oysk iey  , p roszącem u o oddanie  
l e y  w  d z ie rż a w ę  n iek tó r y ch  S ta r o s tw  na skarb  
Zaiętych ,  dla wybrania p ie n ię d z y  p r z e z  O y c a  
ło ż o n y c h  na zagospodarow anie.  —

W inogrodzkietnu  p łoszącem u o u w o ln ien ie  
z pod  se k w es tr u  iz b y  sk arb ow ey  W ileń: domu  
iego . —> .

X ien i  B e n e d y k ty n e k  W ileń:  p r d sz ą c e y  o 
r y c h łą  ro z p r a w ę  z Graf. Manuzzi o maiątek R o ­
z lany do K lasztoru  n a leż ą cy .  —

A n ie l i  P r o z o to w ć y  p r o sz ą c e y  o p o w r ó t  
m aiątku do m e y  z bracią należącego  , k tó r y  r. 
1795 na skarb w z ię t o .  —*

Józ. K o c ie ł ło w i proszącemu o Wzgląd Mo­
narszy na stan iego. —■

T ayn . Kong. Chominskiemu p roszącem u  o 
u w o ln ie n ie  od  o p ła ty  p ro ce n tu  za fummy P o  Je­
z u ic k ie .  —

Poddanym Graffa de B enil  sk arżącym  się  
Da d z ie rż a w c ę  G r u ż e w sk ie g o  0 ucisk  i z n is z c z e ­
nie, —-

C hm ielew sk im  i S zw y k o w sk im  p ro sz ą cy m  
o  r y c h łą  rozpraw ę w  S ą d z ie  G łł .  W ile ń .  o ma­
ią tek  Balicze z K raśnikowem i. —

Ż y d o w i  Ju d e lew icZ ow i skarżącemu się  o 
n ieod eb ran ie  fatysfakcyt za b ic ie  p oniesione od  
Maiora półk . drag. Mosk. E ssero w a .  —

B y w sz em u  Skarbnym T elszew sk im  Jacewi-  
c z o w i  p roszącem u  w  nagrodę Zasług o d o ż y w o ­
tn ią  d z ie rż a w ę  Starostw a N i e w o y c e g u b y .  —-

S z l .  Lańskiem u skarżącemu się na rządcę  
dóbr S z a w e l  X .  Z u b o w a  o c iężk ie  p o k r z y w d z e ­
nia , i p roszącem u  ażeby R ząd  G u b. L i t t .  dał 
iemu opiekę. —

Ż y d o w i  K ow ien . ChaimowtczoW i p r o s z ą c e ­
mu o p ręd k ie  roz trząśn ien ie  p r e t e n s y i  iego do  
Z a b ie ł ło w .  —*

Adam. Grońskiem u skarżącemu się  na n ie o ­
debranie fa tysfakcyi za dóm , w którym  bez O- 
p ła t y  u m ieszczono tamożnię i r o ż n y c h  u r z ę d n i ­
ków. —

S zl S z a d e y c e  skarżącemu się na Rząd Gub.  
Litt ,'  że  p r z e c iw  prawu Polśk odesłał "do p o ­
w ia t o w e g o  Sądu  po fa ty s fa k cy ą  za w ex lem  R y ­
sk iego  kupca Hskina z d łużnikam i Tyzenhati-  
zatni. —

A ftdrzeykow iczoW i ptZoszącem u o w-róce- 
flie d ługu  iemu należnego od Grodzień: kupca  
Howem ana, z fum my laka się znaydzie  po prze*  
dazy domu le g o  za d łu g  skarbow y, —

P rze łożon ey  P P .  M iłos iern ych  A n n ie  P u s i  
przek łada iącey  p o tr ze b ę  rozszerzenia  klasztoru  
i Izpitala —

G rodzień . W o y t ó w i  Zielińsk iem u Z to w a ­
rzyszami prośzącem u o n iektóre nadania miastu  
p o tr z e b n e ,  i w ró c en ie  P ru d zk ow sk iey  p u s z c z y  
należącey do Grodna Za przywilejami K ró lów  
Polsk ich . —

Janowi W etrteke Z towarzyszam i p roszące­
mu O uw oln ien ie  ich  od Opłaty podatku z a miey-  
sca p u s te ,  na których  budować myślą po poża­
r z e ,  iakoteż  o p o zw o len ie  d rzew a skarbow ego  
bez  p n i o w e ż y z n y .

U m ocow anem u od W ileń sk iego  gm inu Ku- 
k ie lo w i  proszącem u o U tto iefdżeaie  d aw n ych  
p r z y w i le jó w  m iey sk ith .  —

S łonim sk . Burm istrzow i S z w e d o w i  z t o w a ­
rzyszami proszącem u naprzód o u w o ln .e n ie  gm i­
nu od p łacenia  podatku nad p o tr z e b ę  w y b ie r a ­
nego , p o w tó r e  O w y łą c z e n ie  Ż y d ó w  z Magi-. 
stratni S ł o n i m s k .  —-

Gabr M arkiew iczow i skarżącemu się na a- 
rędarza maiątku P ó lk o w n .  D ie io w e y  Jan czew ­
sk iego  o p o c z y n io n e  iemu k r z y w d y  w ielorak ie—  

P r o b o s z c z o w i  S. Stefana w  W iln ie  N o w i c ­
kiemu p roszącem u  o z w r ó c e n ie  należnych K o­
śc io ło w i  funduszów , g ru n tó w ,  i d och odów  Zaję­
tych  p rzez Magistrat W ileński.  —•

T e  WsZystkie prośb y  dla roZtrZąśnienia { 
fatysfakcyi Według  piawa, oddane W o jen .  L i t t ,  
Gub; B e n in g s e n o w i .  —

W o y to w i  Tiockiem u W aszk iew iczow i i  
Żydom proszącym o uwolnienie miasta od p o­
datków ha lat kilka. —

Kar. K ridn erow i proszącem u o d o ż y w o c ie  
z żoną S ta r o s tw a  N os ik ow sk iego .  —

Mińskim Ż yd om  p roszącym  o nadanie przy-  
Wileiów n iek tórych  W p o rów n an iu  z C htześc ią -  
liami. —

B e rk o w i L e y b o w ić z o w i  P le n ip o te n t o w i  
Ż y d ó w  Minsk. G uber, proszącem u ażeb y  po  
dawnemu mogli trzym ać brow ary. —-

Mińsk. B u rm istrz o w i Tarankiew icZ ow i p r o ­
szącemu o zw r ó t  g ru n tó w  do miasta należąeyeii# 
i oddalenie  ż y d ó w  od zasiadania w Magistracię-^y  

Józ. P iasZ ew iczow i proszącem u o^nągro-ij,  
ża inaiątek w y n o s z ą c y  75 t y 3. rubli w ‘ reWo^u,* 
c y i  stracony. —  * i,

Józ. Chrzanow skiem u proszącemu 0 p ręd k i  
k on iec  fprawy W M agistracie Wileń. z Buks.zą—i 

X X .  Kanonikom Regularnym W ileń: pro­
szącym  o klasztor S, Kazimierza dla um ieszcze­
nia Zakonników  fw ó ich ;  —

ż y d o m  Rakowskim.-  M d w sż y ,  I J i r sży , .  Mor­
du chow i S ym on o w icz Om ,  p r o s z ą c y m  o n a g r o d z ę  
n ie  f zkod p o n i e s i o n y c h  w  p r z e c h o d z i ć  woysfc 
R o s s y iskich pódcZas r e W o l u c y i  ^ o l sk . j —

Szl.  BondanóWiczr iWi także prosząpeniń O 
n a g r o d ę  fzkod w r e w o lu ć y i  t e y ż e  od n ie s io ­
n ych .  =_ ■ ' !\c

Jerzemu Przyskienni proszącem u o nadanie  
maiątku w bliskości B o i y s s o w g .  —

Tom. Sdarskietiiu prór-zącemU o loiwark



lub pensyą , alboteż o przyięćie  do służby woy- 
akowey, —

Ostrochowiczowey proszącey o coroczne 
opatrzenie na edukacyą córek. —

Leyzerowi  Zelmanowiczowi proszącemu o 
5. tyś .  rubli ze skarbu na dokończenie domu 
murowanego.  —

Cudzoziemcowi  w Mińsku Winklerowi  pro­
szącemu o przyięć ie  do służby dworskiey,  i pie­
niądze  na zpłacenie d ługów i podróż do S. Pe- 
terzburga.  —

Ludw.  Załuskiemu proszącemu o nagrodę 
za przys tawioną do Petersburga bibliotekę War­
szawską od przodków iego założoną. —

Romanowi Samewic/owi  z Boryssowa p ro ­
szącemu o zniszczenie rozmiaru przez  komorni­
ka nieprawnie zrobionego. —

Francisz.  Butrymówiczowey proszącey o 
wsparcie dla siebie z 3 dzieci ,  i na drogę do 
Powiatu  Wiłkomir.  —

Byw.  Podpółk.  Elsnerowi proszącemu o 
Wzgląd Monarszy na iego starość i chorobę. — 

W yb r an y m  od Siarowierców Mińs. Guber.  
Naumowi,  Ihnatiewu, proszącym o wolność za­
pisania się w mieyskie 1 kupieckie, lub p r z y j ę ­
cie ich do liczby udzielnych włościan.—

Eselowi  Szewt  lewiczow'i proszącemu o 
sąd (prawy jeg o  za dostawienie drzewa do bud o­
wli koszar i robotnik 1 , która n ieprawnie  b y ł a '  
fądzona w 2 Depart .  Mińsk. — .

Michniewiczowi  z Szkłowa proszącemu o 
wyięcie z tego maiątku,  i wpisanie do s łużby 
skarbowey. —

Teodorowi  Rogalowi proszącemu aby Ma­
gistrat. Szkłowski mógł b y d ż  na prawach Pol — 

Umecowanemu ód gminu Szklowskiego Za- 
tvelowiczowi proszą emu aby Szkłow na skarb 
Łupiono.

Abełowi Zemszowiczowi  proszącemu o po- 
życzenie 5 tyś. rubli na dokończenie domu. -— 

Maiorowey Laskowskiev proszącey o pen- 
syą  dla siebie, posag dla c ó r k i .—

Wdowie Montuszewey proszącey o zapła­
t ę  za patent  Rotmist rzpwskj  iey męża; na te 
wszystkie prośby nie zezwolono.

z  W iednia p. Sierpnia.

Królowa Jmść Dwóch Sycyli i  przez Pań ­
s twa Austryackie zmierzając do T r i e s t u ,  po 
wszystkich niiastaeb cd woyska,  milicyi,  oby- 
waielów z rtay wyższą  uczciwością  przyjmowa­
na b y ł a .  Por towi  wspomnioneniu Cesarz Jmć, 
dlą u łatwienia handlowych interessów , nadał 
p rz yw i le y ,  aby żaden tam maiątek przez licyta- 
cy ą  niżey wnętrznego fzacuuku przedawany nie 
był.  — Rzecz iest pewna, ze w Constantinopolu 
do tąd  Basza Belgradzki nie był  wyznaczony;  
chce Dywan, wiedzieć naprzód ,  co czyni  rząd 
w  mieście tymczasowy , i iak sic obywatelom 
podoba.  Tyibczasem Jańczarowie" nie t racą  nar. 
dziei otrzymania posiłków od Passwa.ua jOglouj 
o którym chociaż głoszono, że opuścił  zupełnie 
Wołoszczyznę,  pokazuie się z doniesień późniey- 
sz-ych, iż większa częśc kraiu nieszczęsiiwego 
żgłnierzem buntowniczym iest osadzona; fam Ba- 
^^AWiddinru' d. 20 Lipca  g łówną kwaterę miał 
wgKraiowie . N ic  nov/ego nie wiemy o nego- 

1 W Cyach z P o r t ą  ugodl iwyęb.  Trudno
f u r k o m  przyiść  do t rwałego pokoiu bez po-, 
śrz^ednictwa obcych Mocarstw'. Nawet  Osrnan 
^ ™ rSi P? wykonaney przys iędze  na wierność 
Stutaiiowi , woyska śwóit>‘go nie rozwiązał; 
phżbloż Kapitan Basza pilnie uważa obroty ro- 
Łośzanów.— U nas iest pogłoska , że odmiany 
w Ministerium nas tąpią;  mieysce Karola zastąpi 
Jan Arc.y Xiąże; Graf Lażański ma b y d i  Kancle­
rzem 1 Gzes  ka,  Aust ryackim , Mailath Włoskyn, 
Lełubach IpraWiedliWości, Żichy,  Ministrem skar­
bowym. Regimentom w Czechach stoiącym pod 

7^ rap się kazano, gdzie Arc y  Xiąże Ka­
rol rew i# odprawi- Cesarz w Wrześniu  uda się 
do Presburga na zamknięcie obrad Seymowych.

z  Londynu  5. Sierpnia.

Prząz 3 wieki od czasu pie twsZey żeglugi

Columba, w naysroższym’ ucisku Ameryka zosta­
wała. Rodowici  mieszkańce znieść musieli nay- 
wymyślnieysze klęsk rodzaie. Łakomi Europey- 
czykowie albo ich za ludzi  fobie podobnych nie 
mieli, albo przynaymniey mieli za stworzenia da­
leko niższe .  Pod pozorem nawrócenia do wia­
ry ,  ukarania buntów et tc .  wytępi l i  niezliczone 
milliony Indyanów . O rę ż ,  kopalnie krusz ów’, 
praca nad siłę, g łód,  ogień, tor tury ,  psy  nawet 
do takiego myślistwa wprawione , ogołociły z 
mieszkańców' nayludnieysze Królestwa . Gdy 
tak czynią Hisżpabi w Peru ,  Mexico,  i innych 
Prowincyaćh,  więcey na pozor ludzkość ceniąc 
Angl icy i Francuzi ,  do Ameryki północney za­
nieśli gorzałkę i ospę, na wytępienie dzieci  na­
tu ry .  Stało się. zniknęły na wieki niezliczone 
familie i pokolenia. Czas przyszedł  nagrodzenia 
iakożkolwiek nowemu światu- Ten zaszczyt do­
staje się Prezydentowi  Jefferson. On pozostałych 
Amerykanów’ skutecznie,  skłonił do rolnictwa 
narzędziami po trzebnemi , końmi, bydłem opa­
t r z y ł ;  naostatek oapę krowią pośród nich za­
szczepi ł .  Tak wielką zaś o cnocie tego męża 
opinią powzięli  dzicy ludzie,  że, t łumem p r z y ­
chodzą fami do miasta Washington prosząc o u- 
dzielenie wynalazku, między nąypięknityszerni 
od początku świata pierwszego , który pewnie 
milliony osob dotąd z ospy naturalney ginących,  
od śmierci,  kaleftwa, oszpecenia zachowa; nie. zgi ­
ną w Ameryce prawdziwe dzi.er i natury.  P rzy­
kład do naśladowania narodom oświećcńizym.

Z  Gibraltaru eskadrę posłano do Algeru; 
kommendaut. Barlow upomnieć się ma o wydanie 
t rzech okrę tów naszych , które ,Dey zabrać i 
przedać na fwóy zysk kazał .  Jeśli z tąd przyj ­
dzie do kłótni,  żałować będz ie m y ,  żeśmy n e- 
daw7no rezboynikom w podarunku wiele armat 
posłali- Cesarz Marokański Amerykanom woyrię 
zapowiedział,  , że kommendant ich eskadry T r e x i  
ton  trzymając port  Tunis zamknię ty ,  nie po­
zwolił  7, niego wyprowadzić zboża do Maroku.—• 
Mamwaring nie obrany z Hrabstwa Midtessex 
grozi manifestem przeciw ważdoś i elekcyi ,  po­
dobne zaskirżenia prz yu ią  z rnieysc innych wie­
lu . Zwycięzca  Burdet t  pisał do Elektorów , 
przyrznkaiąc  utrzymać w całości konstytucyą.  
Zgwałcili  prawo , według niego, oddaleni z u- 
rzędu Ministrowie; twierdzi ,  że. w,, więzieniaejr 
zamykali niewinnych,  taiemnie lądzili, katowa­
li, zabiiali, truli;  l ą d , i wyrok  publiczny post ra­
chem iest dla złoczyńców,  tarczą niewinności.  
Za to,  przydaie,  ż.em w Parlamencie mówił g ło­
śno o ty ch  bezprawiach,  Ministrowie zabronili 
mnie wpuszczać do więzienia, gdy chciałem nie 
szczęśl iwych wesprzeć i pocieszyp.  Kocham 
familią moię; lecz wolałbym widzieć ubogą w 
przemożnym narodz ie ,  niż_ bogatą pośród bez­
prawia. Ko.cham, Oyczyznę i pokoy;  lecz w o ­
lałbym widzieć kray rozszarpany i podbi ty  od 
obcego nieprzyjaciela, niż ogołoconą przez wła­
snych ziomków z praw,  iwobod. kous tytucyi . , ,

Lis ton posłam naznaczony do Ratawów.  
F o x  wyiechał  do Calais: Margrabia W.ellesley 
ma bydź  odwołany z Wiclkorządów Indyjskich; 
zastąpi mieysce Lord Castlereagh. —- Ną w y ­
spach Tabago i Grenada ciężkie choroby panu­
ją. — Po rozwiązaniu znaczney części woysk 
morskich,  dziś jelzeze u t rzymuie Brytarinia W .  
3S4. okrę ta l iniowe, f regaty,  i mnieyfze stśtki.  
— Wiadomość przylzła , że Angielski żołnierz 
Maltę opuści ł ;  2. tysiące Neapol itańczyków osa­
dzi twierdze .  — Między wnukiem i S y n o w ­
cem Zeman Szacha przyfzło do wielkiey bi twy ,  
1. L u t e g o ,  w bliskości Cabul. Przed spotka­
niem kilku Generałów Synow ca Mahmuda z ra- 
bowa wfzy  oboz własny przefzło do .nieprzyja­
ciela, zląd początek  przegraney.  Z w y c ię ż o n y  
z 25. ludźmi tylko uciekł Cabuł i inne miasta 
dostały się fzczęśliwfzemu , którego raiefzkańee 
z radością przyleli.

z Paryża 2. Sierpnia.

Konsul Cambaceres pisał do Spnatu: ,,  T ty- 
b u n a t , powiada,  ó. Maia uznał pot rzebę os w ind-



c z e u i a wdzięczności  narodowey pierwfzemu Kon­
sulowi. Pochwali l i  fzczęśl iwą myśl prawodawcy  
z obywatelami całey Francyi  . S- nat postępu­
j e  daley, w dopełnieniu pow fz echn ey  chęc i  , 

Óać rządowi trwałość niewzrufzoną,  któ- 
ta narodom jedna powagę  u p o s t r o n n y c h ,  kre­
dyt w.uętrzny, ut.rzymuie w związku Zprzymie- 
rzeńeów.  rzuca pogrom na nieprzyiaciela,  woy-  
nę od .ala, o w o c ó w  pokoiu kofztować daie, po- 
Zwaia nakoniec mądrey zwierzchnośc i  wykonać  
Wizyt  ko , «.o ułożyła dóyrzale dla ufzczęśli-
Wiems wo ln ego  ludu. Osądzi ł  Buonaparte, zwa ■ 
Zaiąca wfzystkie okoliczności pierwtzey  elekcyi  
swoiey, że powt órney pr’z vimować nie powinien,  
Jeżeli naród Francuzki nie oświadczy wyraźnie  
Woli swo iey  i ufno.ś i którą w pierwfzym u i z ę ­
bniku HPtey p o ło ż y ł ,  Stało s:ę zadość c ięciom  
Senatu; zrobiliśmy odezwę do lu d u ,  odpowie­
dział , ze wfzyht kich n iż  Departamentów przy-  
fzły obywatelskie podpisy: Rozumiemy że w
zdatzeruu nowśm Senatorom przystoi  listę przey-  
rzeć, i wolę p o w l z e h n ą  ogłosić  narodowi. Mi­
nister wrięhrzny odda wam Senatorowie papiery 
do tego służące.  ,,

Z Macedońskich W od zów  jeden w obliczu 
Al exandra W.  zganił Grecki  z w y c z a j ,  którzy  
chwałę woienną samym tylko Naczelnikom przy* 
z nawal i, żołnierskie imiona podaiac niepamięci  
Wieczni y. Nie  będą podobnie narzekać na Kon­
sula swoiego rycerze^ Francuzcy; dziś wydał  
przepis,  mocą którego wfzyscy żołnierze,  co za 
odwagę otrzymali nadgrodę w pała Izach, ogni-  
stey broni ,  granatach ette.  są u mielzczeni w  
legionie honorowym; późniey ARmmistracya d o ­
pełni l iezbę przepisaną w ló.  orfzakacb. Imio­
na już prz yiętych drukiem ogłosić kazał B u o ­
naparte, wyl i  jzają.o zkąd r o i e r o ,  w jakim s łu­
ży ł  korpusie , na jakich bj  wach i kampaniach 
dokazal c o ' g o d n e g o  pamięci. Wiele jest w dłu- 
giey  liście przypadków ciekawych; Osobltwfze 
późniey  w y p i j e m y ,  — W Malmaison częste i 
długie rady miewaią Kcnsylurzę  Stanu; jedni 
mówią,  że układa się honatytucya  nowa; dru­
dzy innego są zdani e —  w  Sedan z okolicz­
ności pogrzebu publicznego rozruch powstałbnię-  
dzy gminem; żołnierz imlstał przywracać apjolfoy. 
Uosć — Mamy teraz 'w nafzey s to l icy  Maury­
cego SpiHard. yo-letniego Weterana,  który wiek  
cały pnświęt -ł na zwiedzenie  świata;-- .Europę 
Całą,«Axyą et te .  ebfzędł  piefzo ; drogi które 
iuż odbył wy no fz ą  mil po tyś  —  Kanał rzeki 
Sbnime i EseauF łą c z y ć  "małący zaczynać kaza­
no; początek bierze w S. Quinf.iri - JLally Tol- 
lendal który sasjadał w Koesty tucyinćm zgro­
madzeniu. postrzegł  łzy, zaś bliskie u nas rozru­
chy,  pojechał zą granicę powróci ł  do Oyczy-  
zny. Syń to jest Irlandczyka Generała Lally,  
bez w in y śc ię tego  .wy rok era Parlamentpwy rur, 
lęóó.  — Zmarłym Chirurgowi Defsault, lekarzo­
wi  Bichat,  Kofisul kazał położ yć  niohumenta mar­
murowe w g łó w n y m  Izpifalu, gdzie prśeę i wiek 
sw óy  położyl i .  W Brest uzbrata s>e eskadra na 
poskromienie ło trzykó w Afrykańskich,

Oo g ra n ic  S z im y  carskich 23: Lipca. 

P os e ł  Yerninac pisał do LanĆarnmana Dol-

Cantonów. Sch witz  Ury ,  Unterw&ld, ttiaiąc po* 
dać pismo,  w którem Wyrażaią: że czterolet -  
niem nauczeni doświadczeniem , widzą niepodo­
bieństwo przyięcia Konstytucyi  drugim, nie im 
dogodney;  Wolą Zatćm udżielnemi zostać, nie  
Wzrufzaiąc jednak zgody sąsiedzkiey z innemi 
Szwaycarami. Verninac przypadkiem, czy l i  też  
ostrzeżony do Sc hw it z  nie przybył.  D e p u to ­
wani  do domu powrót i l i .  Trzy  Szwaycarskiś  
półbtygady w Brianęon, Salo, Bastia dziś sto- 
iące  , maią bydź  dopełnione , aby l iczbą w yró ­
wna ły  reg imentom,  jakie dawnłey trzymaliśmy 
w obćey służbie. Senat liczbę swoią dopełni ł  
Według prawa, obierając trzech noWyćh kolle- 
gó w,  na mieysce nie przyimuiąćych ufżędu.  Ra­
da wykonawcza przełożyła potrzebę amnestyi t 
ńijanowicie dla dezerterów; t rud ny jest Werbu­
nek; rząd Francuzki  oświadczył  rozwiązać  gj, 
pólDtygady pos i ł kow e,  jeśli rychło nie będą do­
pełnione.

x Berlina 5, Sierpnia,

Patentu Królewskiego do Hildesheim, Pa­
derborn,  Munster, i wielu innych miast na in- 
deninizacyą przeznaczonych , następująca jest  
Osnowa „  Wed ług traktatu Lunewi lskiego,  ne- 
gocyacyi  poślednieyfzych,  i umów któreśmy za­
warli sami z różnemi Mocarstwami , należy się 
Pruskiey Monarchii nagroda za Prowincye  utra­
cone na lewym brzegu Renu; ustąpiliśmy wfzy-  
sikie h ran uzora dla pokoiu i dobra Rzefzy  
powfze hnego. Zatem Biskupstwa i Opactwa  
wyl iczone  będą sekułuryzowarie , i należeć maią 
wiecznie  do nafzey korony,  gdzie  z potomstwem  
panować będziemy na podobit ństwo innych dzier­
żaw Pruskich Postanowiliśmy więc  zarąć wfzy-  
siko co nam się p rzyn ale żą ,  i rządy oycowskie  
s p raw ow ać .  Wzywamy  Kapituły Sz lachtę ,  i 
wlzystkich  mjefzkańców ;bys ę nam poddali ostrze  
gaiąc , iż nie tylko powiń u uznać N a y w y z lz ą  
przy  nas władzę bez odporu i zwłoki , ale też  
mieć ,ras i uważać za prawego Króla i Pana 
s w o j e g o , oświadczając posłufz  nstwu ł wier­
ność , pod boiaźiiią kary Surowej nie używać  
obcey pomocy, i natychmiast przysięgę u a wier-  
Fpśc wykonać.  RozkąZuięmy Generałowi kawa-i 
leryi  , Ministrowi Stanu tłraffowr Schuienburg  
zaiąć wyl iczone  mias; a i kraić ,• na czele poru 
czonego korpusu , przy którym będzie K.omjf- 
sya do dzieł  cywi lnych.  Mamy nadzielę iż o b y - ' - . ,  
watęle w Iz, $cy stejsować się zechcą do nowy ch  
okoliczności  , przyjmując roskazy i za«ady rzą­
du Pruskiego, dla własnego ich dobra, Zafzezy- 
t.u i ozdoby nafzey korony. Wfzystkich.  urzę­
dników potwierdzamy tymeżasówie;  niech pe ł ­
nia obowiązek,  oddają Sprawiedliwość ziomkom 
swoim według  pratw dawnych, p ew ni  względów  
i łaski Królewskiej .  Dau w K ró le w c u  6. Ćzęt* 
w ca.

Od granic >Vłośkich 24. Lipca.

Francuzi pod Placencyą założyli  g łó wną  
fzkołę artylleryi swoiey; 3 . tys iące  ludu ciągle 
od zimy ć w i c z y  się w trafnem strzelaniu. Rząd  
Włoski  w Mediolanie zatrudnia się armią i in- 
terelsami zagranicznemi. — Ociec  S powróci ł  
do wfzystkich  dzierżaw Państwa Kościelnego,

der 1- Stathalfcerow. Pytacie się , powiada, co jakie były po Tolentyńskim traktacie. Bnona-
Ko isula zkłóni ło do wyprowadzenia z O y c z y -  parte nie złamał ugody prżez  się podpisanej ,
?ny  wafzey woysH h 1 aiieuzkich; które tu mia- PiusE f .  dóyrzałą roztropnością w y lz e d ł  fżczę-\  j  ,  a 1 - . , 7, ......  m uiiuscia w v r z e a
ł y  zostać dłuzey; prosicie ażebyśmy ten rozkaż śl iwie Z okol icznośc i  na y t f u d n ie y fz y ch  
Wstrzymać chcieli  Rozumiał Buonaparte, że rząd 
Bzwaycarski w okolióznościach dzisieyfzych  
Znajdz ie  ob yw ate ls tw o zgodne j powolne , jak 
t r z e b a  do utrzymania spokoyności  k r a i o w e y .
L t y c h  w zg lędó w postanowił  was uwolnić  od 
ciężaru. Ta myśl jego niech będzie nowynt  
dowodem . jak wiele trzyma o  wysokiey mą­
drości natodu Szwaycarskiego i rządców;  chciał ___ _
t e z  pokazać,  jak mało pragme^miefzać się w in- p r z e s t a n i e  T e r a z "  na p o ł o w i e ■ b y ł y  tam r o z r ^  
jerefsa domowe sąsiadów Francuzkich— „ O d e -  - L— ' -> ’ *
brawlzy ta .ą  o pow iedź  Dolder wyd ł  ode zwę  
do ni-iodu , u eielbiaią Konsula pierwfzerro.
^erninac byt  w Sc hw itz  spodziewany.  Z gro­
madzili się tam na p r z y b y c i e  jego Deputowani

z Hagi 3. Si 'erpnid.

Kommifsya którey pisać kazano księgę prśwf 
cyw i ln ych  , wkrótce ma dz ie ło dokończyć; po-  
twierdzą  prawodawcy.  Regencya dawnie j  c hcia- 

y; chciał  }a posłać do Indyi zachedniey '9. tyś:  żołnierza; 
ie . n- przestanie teraz na połow ic ;  były tam rozru­

chy między ludem czarnym zapalone przez lu­
dzi złośl iwych; Angielski  rzad Lćrzymał spo- 
koyność; ha jey zachowanie w’ Surinam, Dema- 
rary, Efsequebo,  Berbice ,  Curaęao, S. Eusta­
chę, M a f t m , Saba, dostateczną b ęd z ie  w y ia ż o *

(O



n a  w  g ó r z e  l i c z b a .  E s k a d r y  d o  o s a d  p r z e z n a ­
c z o n e ;  j e f z c z e  s t o i ą  w  T e x e l .  P r a w o d a w c y  l u ż . s i ę  
z g r o m a d z i l i .  G e n e r a ł  C o m m e s  z a s t ę p u i e  m i e y -  
» c e  V i c t o r a  , k t ó r y  w  P a r y ż u  b i e r z e  i n s t r u k -  
c y -  f / j ak  s i ę  s p r a w o w a ć  p o w i n i e n  w  L o u i s i a n i e ,  
B a t a w o w i e  z a w d z i ę c z a i ą c  p r a c ę  j e g o  u  n a s  c a ­
ł o r o c z n ą  , o f i a r o w a l i ś m y  g r a t y f i k a c y ą  4 .  t y s :  z ł  
P o p r z e d n i k o m  j e g o ,  B r u n e  i  A u g e r e a u  z a  o d ­
p r a w i o n e  k a m p a n i e  w  H o l l a n d y i  p ó ł n o c n e y  1 b  r a u -  
ł o n i i  ,  R P t a  d z i ś  p r z e s y ł a  d o  P a r y ż a  k o f z t o w -  
n e  f z p a d y .  J e s t  p o g ł o s k a ,  ż e  T o u f s a i h t  d o  j e -  
d n e y  z  t w i e r d z  P r o w i n c y i  E r a n c h e  C o m b ę  m a  
b y d ź  o d e s ł a n y ;  d r u g a  z e  b y ł y  S t a t h u d e r  r z ą d y  
o d d a i e  S y n o w i ,  p o t r z e b u i e  p o t w i e r d z e n i a .  D ł u ­
g i  n a f z e ,  g d y ś m y  r .  1 6 9 7 .  t r a k t a t  p i s a l i  w  R i -  
s u i c h  , n i e  w y n o s i ł y  n a  2 1 .  mi l l -  z ł :  H o l i :  d z i ś  
p r z e c h o d z ą  4 8 ° -  m i l l -

T e o r y c z n a  i  P r a k t y c z n a  G r a m m a t y k a  J P ,  

D ’A b r e g o  w y f z ł a  z  d r u k u  w  c z t e r e c h  c z ę ś c i a c h ;  

m o ż n o  d o s t a ć  u  n i e g o  , j a k o t e ź  p o  D r u k a r n i a c h  

i  K s i ę g a r n i a c h  W i l e ń s k i c h  . C e n a  e x e m p l a r z a  

o p r a w n e g o  a l l a r u s t i c a  n a  p a p i e r z e  k l e j o w y m  złł . -  

2 0 .  n a  w o d n y m  z ł ł :  i g .

P o  z m a r ł y c h  r o d z i c a c h  D o b r z a ń s k i c h  p o z o ­

s t a l i  S y n o w i e :  J ó z e f ,  A l b i n ,  K a r o l ,  z  p o w o d u  

ś m i e r c i  O p i e k u n a  K a r o l  ż  d o m u  o d d a l o n y  z n a y -  

d u i ą c  s i ę  w  P c i e  W i ł k o m i i s k i m  u  J J W W . M o r i -  

k o n i c h  P o d k o m o r .  u p r a f z a  f a m i l i ą  i k o g o  d ó y d z i e  

n i n i e y f z e  u w i a d o m i e n i e  , a ż e b y  j e m u  o  ż y c i u  b r a ­

c i  j e g o  d o n i e ś ć  r a c z y l i -  A d r e s  w  W i l n i e  d o  S t a -  

t o - z a k o n n e g o  L e y b y  J a n k i e l e w i c z a  n a  N i e m i e c -  

k i e y  u l i c y  1 ^ 0 3 1 3 .

P o d a i e  s i ę  d o  w i a d o m o ś c i ,  ż e  D z i e n n i k a  G o  

s p o d a r s k i e g o  W i l e ń s k i e g o  t o m i k  l f z y  i u ż  z  p o d  

p r a f s y  w y f z e d ł ; J P P .  P r e n u m e r a t o r o w i e  m o g ą  

o d e b r a ć  e x e m p l a r z e ;  b e z  p r e n u m e r a t y  z n a y d z i e  

k a ż d y  za  z ł ł :  3 .  w  D r u k a r n i a c h :  D y e c e z a l n e y  l u b  

XX. P i j a r ó w ,  i  e x e m p l a r z e  i na d a l f z e  b i l e t y .

C z ł e k  n a z w i s k i e m  I g n a c y  S i e l i d z k i  r o k  m a ­

j ą c y  a i ,  u r o d y  m i e r n e y ,  t w a r z y  o k r ą g ł a w e y  o s p o ­

w a t y ,  n a  t w a r z y  z  p r a w e y  s t r o n y  m a i ą c y  z n a k  

d u ż y  o d  w r z o d a  ,  o c z u  b ł ę k i t n y c h ,  n o s  f z e r o k i  

w ł o s  n a  p r z e d z i e  g ł o w y  w y s t r z y ż o n y ;  w  L i b e -  

r y i  n o w e y ,  s u r d u t  g r a n a t o w y  z  p ą s o w e m i  w y ­

ł o g a m i  d a m a s e m  p ą s o w y m  p o d f z y t y  g u z i k i  b i a ł e ,  

s p o d n i e  g r a n a t o w e ,  c z a p k a  g r a n a t o w a  z  s i w y m  

b a r a n e m ,  n a  f z y i  c h u s t k a  j e d w a b n a  p ą s o w a ;  p ł a l z c z  

g r a n a t o w y  z  w y p u s t k ą  p ą s o w ą  w  u s ł n g a c h  k u ­

c h a r s k i c h  b ę d ą c y  , o d  d z i e d z i c z n e g o  s w o i e g o  

P a n a  z b i e g ł  z  W i l n a  z e  d .  5.  n a  6 .  t .  m .  A u ­

g u s t a ,  w i e l e  p r z e z  k r a d z i e ż  p o c z y n i w f z y  f z k o -  

d y . —  O s t r z e g a  s i ę  P u b l i c z n o ś ć ,  ż e  k t o b y  o  n i m

w i e d z i a ł , l u b  p o ś c i g n ą ł ,  m a  s i ę  z g ł o s i ć  d o  K a ­
m i e n i c y  K a p i t u l n e y  p o d  N r e m  1 4 1 .  z a  b r a m ą  Z a m ­
k o w ą  b ę d ą c e y ,  a o d b i e r z e  t a m  z u p e ł n ą  n a d g r o d ę .

W  m i e ś c i e  W i l n i e  z a  R u d n i c k ą  B r a m ą  n a  

U l i c y  S .  S t e f a ń s k i e y  z n a y d u i e  s i ę  p l a c  o b s z o r n y  

z  s k l e p a m i ,  i  f u n d a m e n t a m i  m u r u ,  o r a z  K o m i n e m  

j e d n y m  i  s t u d n i ą  d o  s p r z e d a n i a .  K t ó r y  i e ś l i b y  

k t o  n a b y ć  ż y c z y ł  m a  s i ę  u d a ć  d o  K a m i e n i c y  

J X X .  P i a r ó w  W i l e ń s k i c h  n a  U l i c y  N i e m i e c k i e y  

p o d  N .  3 ^ 0  p o ł o ż o n e y ; k ę d y  o d b i e r z e  w i a d o ­

m o ś ć  c e n y  t a k o w e g o  p l a c u ,  i  z n a y d z i e  u m o c o ­

w a n e g o  d o  z a w a r c i a  o s t a t e c z n e y  u m o w y -

L i t e w s k o - W i l e ń s k i  R z ą d  G u b e r n s k i  dor toSi ,  

a ż e b y  k t o  c h c e  d o s t a w i e  d l a  p ó i k ó w  r z e c z y  na  

s t ę p u i ą c e :  K a p e l u s z e  k o n n e  i  p i e c h o t n e ,  p ł ó t n a  

n a  p a n t a l o n y ,  k o s z u l e ,  p o d s z e w k ę ,  f u r o w e g o  i 

b i a ł e g o ,  b ó t y  d l a  i a z d y  i  p i e c h o t y ,  p r z o d k i  d o  

n i c h  i u c h t o w e  z  J a ł o w i c z e y  s k ó r y ,  r z e m i e n i *  

r o z m a i t e g o  d o  k a r a b i n ó w ,  m u s z k i e t ó w ,  k a r a b i n ­
k ó w ,  i  w s z e l k i e y  b r o n i ,  n a  f l i n t p a s y ,  n a k r y w k i ;  
t a k ż e  r z e m i e ń  p o t r z e b n y  d o  u b i o r u  h u z a r s k i e g o ,  

k i r a s s y e r s k i e g o ,  n a  s u m k i ,  p a t r o n t a s z e ;  f l a s ze  d o  

w o d y  b l a s z a n e ,  t a k  n a  r o k  i 8 ° 3 »  i a k o  n a  d w a  l u b  

t r z y  l a t a  n a s t ę p u i ą c e ,  a l b o  n a  r a z  i e d e n  t y l k o  w  

p e w n e y  l i c z b i e  i l e  k t o  m o ż e ;  s t a w i l i  s i ę  d l a  t a r ­
g u  i u m o w y  z  p r a w n e m i  z a ś w i a d c z e n i a m i  sami

a l b o  p r z e z  u m o c o w a n y c h  d o  W i l e ń s k i e g o  K o -  
m i f s o r y a t s k i e g o  K o r o i l s i o n e r a  , D .  i g .  L i p c *  
lg02.

O p u f z c z o n e  i w  r u i n ę  p o d a n e ,  p r z e z  O b y -  

w a t e l i ,  w  ś r z o d k u  m i a s t a  W i l n a  i p o  p r z e d m i e ś c i a c h  

P o f s e s y e ,  z m u f z a i ą  M a g i s t r a t  W  i l e ń :  , d o  w y d a n i a  

p r z e z  n i n i e y f ż ą  p u b l i k a c y ą  o s t r z e ż e u i a ;  ż e  g d f  

P r a w e m  K o r i s t :  1 7 6 4 .  R u  p o s t a n o w i o n y m  j e s t j a b y  

P o f s e s y e  w  m i e ś c i e  W i l n i e  b ę d ą c e ,  r u i n i e  p o d a u e ,  

z a  n i e p r z y s t ą p i c n i e m  p r z e z  A k t o r ó w ,  d o  n a l e ż n e j  

o n y c h  r e p a r a c y i , p r z e z  m i a s t o  p l u s  o f f e r e n t i  b y ­

ł y  s p r z e d a w a n e ;  d l a  t e g o  M a g i s t r a t , w  e x e k u -  

c y ą  t e g o  t e g o  p r a w a ,  o g u l n i e  w f z y s t k i c l i  m ai ą -  

c y c h  w  t y m  m i e ś c i e  1 n a  p r z e d m i e ś c i a c h  P a .  

ł a c e ,  K a m i e n i c e ,  D o m y  d r e w n i a n e  1 P l a c e ; a

p r z e z  o p i e f z a ł o ś ć  r u i n i e  i s p u s t o f z e n i u  p o z o ­
s t a w i o n e ;  a b y  n a y d a l e y  d o  u p ł y n i e n i a  r o k u ,  o d

d a t y  n i n i e y f z e y  p u b l i k a c y i ,  s t a r a l i  s i ę  p e r u y n c -

w a n e  z r e p a r o w a ć ,  8 p u s t e  p l a c e  n a l e ż y c i e  z a ­
b u d o w a ć ;  o s t r z e g a .  W  p r z e c i w n y m  Zaś z d a r z e ­

n i u ;  M a g i s t r a t  o g ł a f z a , i ż  w f z e ł k i e  P o s e f s y e  
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